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wychodzi o godzinie 8-eJ rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecz·1yc 
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Rosja zerwała stosunki dyploma­
tyczne z .Bułgarją 

Wiedeń. (T. B. K.) Wedle wiadomości, nade­
słanej przez Agenję Petersburską z Sofji, odpowiedź 
rządu bułgarskiego na ultimatum rosyjskie wrę­
czona została posłowi rosyjskiemu o godz 4 po 
południu. Ponieważ treść jej była nlezadawalnla­
jąca, notyfikował poseł rosyjski bułgarskiemu pre· 
zydentowl ministrów zerwanie dyplomatycznych 
stosunków. Opiekę nad Interesami rosyjskich pod­
danych powierzono konsulowi niderlandzkiemu. 

Wiedeń. (T. B. K.) Dzienniki w Lugano do­
noszą z Petersburga, że odpowiedź Bułgarji na ulti­
matum rosyjskie była niewystarczająca. N a 1 e ż y 
więc oczekiwać wypowiedzenia wojny 
ze strony Rosji. 

matum została dziśj popołudniu wręczoną odnośnym 
zast<ipcom dyplomatycznym. 

Przed południem rząd bułgarski wr~czył za­
stępcom państw czwórporozumienia o d p o w i e d ź 
n a 1 c h p r o po z y c j e, przedłożone Bułgarji w dniu 
14 września. 

Odwołanie posla rosyjskiego z Sof ji 
(Telegraficznie od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 5 października . 

O d p o w i e d ź B u ł gar j i na ultima'tum au­
gielsl~··francuskie .została wręczona wczoraj popołn­
dniu. Poseł rosyjski został już odwołany z Sofjl. 
Oczekują więc wypowiedzenia wojny 
B u ł g a r j i p r z e z R o s j ~· 

si niedopuszczą do tego, by ic11 pretensje w Albanji 
ograniczono dla naprawy błędów cyp!omatycznych. 

... Radosławow o sytu.acji 
Sofja (w. wł.). Prezydent ministrow R< <losła­

wow oświadczył zactępcom partji rządowych: "St o i­
m y przed \l! o i u ą i musimy hrt n·ć 11%zyc:h ill­
teresów narodowyc:1. Musimy odebrać wr >~. >111 1Ja­
szym z b ro j n ą r ę ką to, co nam ~abra 1 przed 
dwoma Jaty i 11zyskać pełn~ zadośćuczynienie za 
wszystkie obelgi". 

Mobilizacja bułgars rn ukońrzona 

Rotterdam. (w. wł.) Phi ia p·uy-;k e do110.:;i,1, 
że mobilii:acja bnłgarslu została ul; )ńczo a. Po Lcze­
gólne armje zaj111ują wyz11aczon im stanowiska. 
Mobilizacja odbyia się gadko i bez wc,zelkich prze-

fraTIGja i Hnglja solidaryzują się z Rosią Dymisja Venizelosa I szkód. ' • 
· . . . . - . Agencja Havasa donosi z Aten, że król wczoraj Uktad grecko„ser S • 

Wteden. (T. B. !\.) Aienc.ia. Hi~łgarska donosi oświadczył Veniztlosow! iż n ie m 0 że d 0 0 st a- . . .. 
pod datą 5 bm.: Prc7.ydent qrn11strow Radosławow t ś . . .... '„ 1. t 1 , b Berno (w. \\ł.). Pisma meuJO a11.;;k1 • rlo 10c;zq z 
przyjął wczoraj m!ę1fay 4 n 6 godziną po południu/ _ec~no Cl P 0 J.SC z„ P? I y cą_ o ~cneę;o Ate11, żeVenizeloso~ 1 udc1. łw ·rn" il r"1h od 
zastępców dyplomatycznych Rosji, Francji i Anulji. .

1

g adb 11! <: t Il. Vemzelos więczył !<rolowi prosbę ! rządu serbskiego upowat111 111 Jo opul l co 11. 

D . . . 1 . "' o vmisJę. I . ł d 1 l l . ' l - O 
W~J p1_er.ws1 wręczy 1 mu no_ty sw$'ch " u1ca ~ grec\o·s~r,s<1ego,_ w 1\0r)'m ;;,cela 70-

rządow o me 1dentycrnym charakterze 11lttmatum, w • • , bo w 1 ą z a ł a s 1 ę w ka z dy i. w ' p::;. c , u z '" !-
których tłumacząc dowolnie' proklamowaną prze: Przerwanie ruchu kolejowego I cz a ć k ~ ż de pań st\\ o . p L" y 111 z 
Bułgarję neutralność zbrojną i cele mobilizacji, pod Buł ·ar ' 
groźbą zerwa da str,q•nkól." dypLm:J.tycrny~h. żąd ... - Rach kokjo , >' Ill•itul :-:>emJ<t a 11ut~a Ją J<-'St J ę. św1aacze01e to wywarł i w I 1 wi I' e 
ją, aby Bułgarja w ciągu 24 godzin zerwała jawnie zastanowiony. Również przerwano ruch na linji De- żenie. 
swe stosunki z państwami ce11tralnemi i wydaliła deagacz-Saloniki. Oi"gan rządowy „Patds" pisz", ~c v cl d 11; e 
oficerów niemieckich i austro·węgierskich, znajdują- · n a s tąp ił ca s u s f o e cl e r i "• wobe .... cz bu rząd 
cych się w sztabie generalnym różnych armji buł- ''łachu n1'0 wozm~ udziału.w akc1·1· bałkan' ttk1'01· grecki nie ma obowi11:.

1

rn porzucać nrntralności, ale 
garskich. W 1 u u '! ~ i> lt nie ma też powodu przeszkadzać in 1ym pa 1rntwom w 

Z as tęp ca Anglji wręczył Radosławowi krót- niesieniu pomocy Serbj1. 
ką n?tę werbal'.1ą tej t'.eści, że Anglja zerwie sto- _„Mati~1 ''. yaryski pr.zynosi następującą ~e~zurowa: Wiedeń. (T. B. K.) Ag ncja Havase donosi 
sunlo z Ęułgaqą, jeżeli skutkiem mobilizacji bułgar- ną wiador:i_osc z ~zymu .. z P 0 w 0 .d u 111 e Jasne J z Aten: Venizelos oświadczył w Izbie że Or e c ja 
skiej wynikną na Balkanie konflikty i nieporozu- sytuac_Jt WOJ~nneJ n_a P 0 ,ł1'..°C'/, Włoc~y wypełni z surową ścisłości'ą zobow1ą­
micnia. me podeJ_mą t_ad:_1e1 pom?cm~zeJ a1cCJl na Bałkan1e; ! z a n i a z a w a r te w t r a k t 3 ci c z sir b j ą i wy-

.. Z as tęp ca Włoch, skutkiem braku instru- czworporozumieme zgodziło się na to. raził się, że jest przeświadczony, że w interesie Gre-
kCJ1 od swego rządu, n ie p r z y ł ą c z y ł s i ę do- . cji będzie przyłączenie się na stronę czwórporozu-

~y~~ny~h~ tego kr ok u swych kolegów dyploma- niezadowolenie \Jłoch ze sprzymierzeńców mienia. . . 

W urł h d . , d .. 1 d F „ Ostrzeliwanie Warny· przez Rosj'an? 
e vv oszec a1e s1~ o czuc za o ra11ci1. Odpowiedź Bułgarji 

"Idea Nazionale" pisze: Nie powinno się pozwolić, 
Ajencja Bułgarska donosi pod datą 5 bm.: Od- by trójporozumienie błędy, wynikłe z jego dyploma­

powiedź Bułgarji na anglo-francusko-rosyjskie ulti- cji na Bałka11ie, usuwało ko szt em Wł o c h. Wło-

Wciąż w ogniu 
(Z dziennika kompanii technicznej przy 5ztable Legionów). 

Kompanj~ techniczną organizuje z polecen'ia 
szefa sztabu kapitana Zagórskiego podporucznik (obe­
nie porucznik) Hellman w Piotrkowie w kwietniu, 
podczas pobytu tam Komendy Legionów. W skład 

kompanji wchodzą przeważnie nowozaciężni legioni­
ści z Królestwa. FonnL1ją si~ trzy plutony: ·pionier­
ski pod komendą podpomcwika Nowakow::;kiego, sa 
perski pod komendą sierżanta (obecnie C:10rążego) 

Heilr1ana i minerski pod komendą chor. (obecnie 
podpor.) Ciborowskiego. 

Po kilkutygodniowych ćwiczeniach, sumiennie 
przeprowadzonych przez oficerów ·pod kierownictwem 
kap. Zagórskiego, kompanja techniczna wyrnsza dn. 
16 lipca wraz z Komendą Główną i 4 pułkiem na 
plac boju. 

Przebywszy forsownym marszem drogę od Oża­
rowa aż do Czółna za Wisłę, d1ogę zgliszcz i popie­
lisk, gdzie nocleg pod dachem był marzeniem nie­
dościgłem, kompanja techniczna rozpoczyna swą pra­
cę w nocy w dniu 25 lipca. bo ostrzeliwanego la­
su przez artylerję rosyjską wkracza cała kompanja z 
toporami tylko i tam wycina drzewa celem przygo­
towania koziów na zasieki z drutu kolczastego. 

Z zabranym materjałem drzewnym, roztrzasjrn­
nym częściowo przez rosyjskie szrapnele, wraca kom-

panja z lasu nad ranem, b,Y wieczoiem znaleźć się 

lia pozycjach IV pułku I brygady i tamc ałą noc 
pod niemilknącym o~niem karabinowym placówe_k 
ro.syjskich sypie okopy, obstawiając je przygotowa­
nymi w dzień kozłami drutu kolczastego. 

Nast~pne2"0 dnia pracuje dalej I i III pluton i 
po kilku godzinach wyrastają w ogniu nieprzyjaciel­
sldm kunsztownie wykonane okopy, z których zadaje 
się pow&żne straty stawiającym opór Moskalom. 

Dobrze za_s!użony odpoczynek po tak ciężkiej 

pr:>cy tn 1a jAdnak bardzo kiótko, bo oto nader.o. izi 
roz .az zbudowania punktu obserwacyjnego. Roz'rnz 
wydaje :się w pierwszej c:mili niemal wpros'.: niewy­
konalny, wszak miejsce wyznaczone na obserwato­
rjum zajadle jest ostrzeliwane przez ci.:;ż"ką artyleiję 

rosyjsk<\. Lecz niema c:asu i.a wahania, ś"ród gęsto 

padających szrapneli staj~ pun! t obserwacyjny, z któ­
rego za chwilę zastępca nieobP.cnego · wówczas szefa 
sztabu porucznik Kleeberg wraz z eksc. Durskim po­
znają dokładnie sytuację nieprzyjacielską. 

W tym samym czasie II pluton z podporuczni­
kiem Nowakowskim wyrusza nad rzeczkę Włodaw­

czyk i w odległości 600 kroków od silnych pozycji 
rosyjskich rozpoczyna budow~ mostu, przez który 
w chwili wyparcia Rosjan przeprawić się ma artylerja 
Legionów j, artylerja 106 dywizji. Praca nad zbudo­
waniem mostu trwa cał:i noc, a ustawiczny ogieó 
karabinów rosyjskich bynajmniej jej nie paraliżuje. 

Nie przerywa również aui na chwilę budowy mostu 

Lugano (w. wł.). Rzymska „Tribtrna" donosi z 
Salonik,'·.że okręty rosyjs!de ostrzeliwują port bułgar­
ski, Warnę. 

nawet ogień artylerji rosyjskiej, który od godziny 5 
do 9 rano skierowano specjalnie na zachwały plu­
ton pionierów. W godzi11ę potem bez fa nych strat 
w ludziach most 14 metrów długi i 3 netry c;zeroki 
był już gotów, a dzielni pionierzy w l111ji tyraljerskiej 
wycofali si~ w porządku, pozost<twiając poza sobą 

silnie zbudowane przejście przez rzekę dla arlylerji. 
Dnia 29 lipca, a wi~c nazajutrl kompanja t -

chniczi1a tuż przed okopa111i ro":>yj ldnti '< p t: w 1ocy 
okopy pod Radawczyki m i pióbuje ·e me. snie 
świeżo naJesz!ych ra' iet. Bly k p ':ej cyc 1 1akiet, 
powod.ije gwatto"uy ug;t n sai 1 , y , ' tio y Mo· 
skali. W czas wyu. na ,- m 1 da „ a ,,1 1 vL:„roni 
od strat. Dla ścisło:sci v'prawdzi d 1ć trzeba, że 
straly były. Jednenw z pionierc'i I ula karabi.10wa 
urwała„. ~uzik od pla!zcz1. 

W d11ia'ch 2 i 3 sierpnia komp. nja p.acuje pod 
Jastkowem w Płonszowicach w sferz~ silnego 0811ia, 
a 4 sierpnia całonocnym forvownym marszem zbliża 

się pod Helenów, ku polycjom czwarta'{ów, celem 
wzmocnienia ich okopów przed lasem z frontem 11a 
l\rasienin. Wobec zbyt już niekorzystnego terenu, 
kompanja w linji tyraljerskiej wycofuje się, by na­
stępnego dnia pod Wólką Krasie111'1ską wybmlowuć 

drogę i most 12 metrowy dla artylerji austrjackiej. 

Gdy most był już gotów, nade ła krótka, a 
tak wymowna wiadomość ·„w„.szawa z,1j ta". 1 ie­
stety, most przed chwif,1 wybudowa.1y miał ki runek 
na wschód od stolicy Polski. Umieszczono tylko ta-

• 
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~iesoi z I....i tvvy się sznury „ uciekinierów ", którzy zostali pod .Zak adnicy zioczowscy, o ile w ten sposób mogą być na­
Borowiczami, zajęci przez nierli'-'' ' ' . Wozy cią· zwani ri, których gasnqca przemoc rosyjska wp~·ozl z miast opu· 

D P. t k b ł d , h t d t · · J , • . . . · , . ' szczanych, po długiej, rełnej udręczeń podróży pr1.ybyii wreszcie 
. o to r owa przy yo woc su en ow 

1 
g~1e sama ud:1osc, g~iyz lwme za~·ekv,·1'.·owa l do KiJ 0 .,_,3 _ Tri·dno wprost 0 słowa, ażeby w wyrazistych rysach 

z Lttwy, by zaciągnąć się do Legjonów. O trzy- rnemcy. Między Pn 'iallą a Borow1czam1 spo- nakreślić te ciężkie chwi'e, jakie. przechodzili 0·1i po wywiezieniu 
mujemy od nich garść wrażeń z Białej- tyka się setki mogił tych nieszczęśiiwych n- ze Zlocwwa, b akuje s'ów, aby \V\należytem określeniu ośv1ie· 
Rusi. „Już od poło\\ y sierpnia - opowiada- chodżców, którzy umarli z głodu i wycień. tlić tę długą ich drogę wśród co'ającego się rosyjskiego trenu, 
ją - zrobiło się "hadko u na naszej Litwie. czenia. b. ten ich etapny pochód z twardym noclegiem w Zborowic i inne 
25 sierpnia pierwsze .cofaj' ące się obozy ro- przyjemności, jakie nadto obficie ścieliły się przed. nimi w drodze 

T b • d , t do Rosji. 
syjs~ię wkroczyły do powiatu wołkowyskie- rą 1ą na o wro . . . I Po przybyciu do Kijowa pomieszczeni zostali .zakładnicy• 
go. , ~~łnierze .~osyjscy, ZĘOdnie . z zasad am~ Buffalo, N. J. _wrzesień. zł~czow~c! w .etapny":1 domu polskim", położonym pr7:y ul. Mo· 
takt'f 1\I l straleg}t Swego k1erowntdWa, zaczęh . . , . . . sluewsk1e1 (MoskowskaJa 46). W domu tym J2fZehywaJą również 
WSl~'stko niszczyć, iabować itd. Na protesty I "Sw1etny" odwrot carskich hord, n10sących Polsce I i .zakładniry" lw•>wsry z prez. dr. Rutowskim na czele, (jak wia· 
ludności dawali wyjaśnienia, że takie postępo- w potokach krwi ludzkiej, zwałach gruzów i zgl :szcz domo dr. Rutowski został już uwolniony i jest w drodze do 
wanie ich jest konieczne dla dobra Rosji, gdyż wsi i miast, wolność, nie pozostał bez wpływu 11a Lwowa. Ret.I.) który . jak i we Lwowi_e i na tern i:iiejscu chwilo· 

o rjentacJę całego szeregu polskich pi'lm które niedawno w_ego swego p~bytt~ iest duszą polskiego środowiska. .Zakład· 
we u·:,iach nie zniszczonych niemcy znaleźliby . · . . ' . mk" złoczowski, ktory nadesłał te wi1domośc i do Ztoczowa, w 

odpoczynek i żywność. Białorusini, którzy od temu przelicytowywały się w po !'walach dla W. Ksi ę- liści 0 swvm n;e ma wprost slów, ażeby godnie ocenić zas!uai 
\Vlf~lu, wielu lat nigdy otwarcie me wypowia- cia Mikolaja a d7 ś t1ąbią już na odwrót ... tego oby,vakla na znacznie ścieśnio:iym -obs;:arze jego dzialaln~-
dah swoich sympatji politycznych, oraz staran- Słusznie też kon:,tatują te11 fakt pisma, które od sci. Przelotnie wymienia /]oczowiani'l szereg nazwisk, które 

· I · , 1·" · · ~ .•,· , początku sta1y pod sztandarem N1q1u 1leglości . I spotkał w .etai;nym domu polskim" - z:,tem ks. Sopucha, prof. 
Jlle „ <Ol1!'ptro,v;-i 1 SWOJe t11e-ro:::.yjsl~1e stano- . Dunikowskiego który uprzvje!1111ia wszystkim ponure chwile opo· 

· k ,.J • l . ·~k · , I tak "Pobuclka", organ Zw. Mł. Pol. trafnie . . · : . . 
WIS o narouowe, C7.U1ąc ()es rosy]=> 1ego pa- . . . wiadamcm 7.C swych dalekie I podroży i innych. Poloma kijow-
nowania, zaczęli narzekać !!a „rusak l)w ", że ] zwr~ca ~wagę na rejter~'dę WY?1t111e mo:k~l.oft!<;kiego I sk~ na pierwszą ~Yiadomość. o prz)bycin roda~ców z _Galicji po­
gm:bią ich bez żadnej przyczyny. PewllOŚĆ że „Dz1en11rna Nar~dowego z Chicago, pisząc. spieszyła z radą 1 pomocą 1 dok ada wszelkich staran hy ulżyć 
z przvjściem nitimC\JW warnnki µolityczne 'ule- "Pewne pismo, uznające dawniej Legionistów nieco bieda~~m w„twarde~ ich poło~eni u . . List wymie~ia nazwi-

• · ·"' b ł · , ~ ~h polskich za szaleńców, wysługujqcych się rządow i sko p. Susk1eJ z Ktiowa, ktora szczegolną pieczą otacza ich grono. 
gną zm1am~ , Y a pra Wte po I>. „zec ną. . „ . . • . Budynek etapnego domu polskiego• obok którego istnieje 

W t · ł · h ·1 • t ł · 'd pruskiemu dz1s wypowiada swe zdar11e że Legiony • • 
ej prze omowej c Will s a o się W! o- ' . . . ' I odrębny .etapny dom żydowski", jest obszernym gmachem, w 

cznem, że Białoruś jest bardziej polską, niż to to faktyczny zaczyn ar~1J 1 pol„kieJ. . . . przestronnych pokojach pomieszczonych zostało po dwóch .za-

się powszechnie wszystkim zdaw::ifo. Włościa "Co to ma znaczyc? Czy nw.że me pow10dły s1ę kładników•. Terasa jest miejscem, na któtem często schodzą się 
nie zaczęli mówić 0 szkotach nowyct, 0 przy- pertraktacje_ w si raw e za_mówien od rządu r.osyjskie- , z1~,t~iązanti ws~óln:i d ~o.lą wyw.iez~ehrii,1 _by_kprzeglą~nąćt dzienniki, 

ł - · , · 'td b ł· ·j . . l . . go? A moze przehonał się wydawca te:ro pisma; że 'ore s anow1ą JC yme prawie 1c ączm ze sw1a em zewnę-
SZ em Zj Cltl I ., a WO ee W <h„ Z mem1ec OCh b' . . . . 0 trznym. W domu mieści się również specjalnie zorganizowana 

· · d 1· · 1· · , · 11a o iet111cach lll >)s1rnh •Jolegac J11e można? . 
OSWla Cza I, ZC są pv av.amI. / . . , t . . . cenzura, ktorn wytłac 1a t\Yilrde piętno swoje na korespondencji 

Chłopi , na „ u:)ilne" żądania kozaków, aby . „Cokolwi~k ~ea~ak w tern Jest, widocznem s:ę 
1 
listqwej. Doz\volony mają wywiezieni wychód na miasto, przy· 

wyjeżdżali z „ohoźników", zaczęli dobytek sw~>j sta~e, ż~ -k!~:lo, ja~ie. ponoszą moskale, zaczynai.ą cz~m w pcw~ej odległoś~i towarzyszy _im opiek~ńcza straż P?li· 

Chowac' po h 'a"h b'•unach 1"c'd . . . d wp1ywac dosc pomys101e 11a stan duchowy pewnycn cyina. Na nkt składa się herbata z pieczywem I masłem, obiad 
c s -.. , "'"' .. mow1ąc, ze o , t . . k , · t · · d · · d 

R i" · "d· d ,.· · d , . redaktorów i wydawców. Dla zupelnego wy zdrowie- warzy zupa 1 mięso, '01ac1a mąc na; poza em sma arna 1 po -
" aSJe. !lll' pOJ ą , g }Z Wie zą, CO tam SpO- nia t cl ó . . b . ! b t kl k. wieczorki zawisły od własnej kieszeni .zakładników". W domu 
tkało "katolików", (t. j. królewiaków), którzy , Y 1 pan w zy.czyc ~1 rme;-a 0

: a Y e . ·. ęs 1 w w ostatnim czasie bawiło kilku sprawo1dawców pism amerykań· 
tam poiechali. daiszym < iągu 11 a~ 1 „brac a-s!owia 11 te" po1tos!li. skich i in ormowalo się o warunkach. wśród których żyją oni ua 

Ody Jinja bojowa zbliżab -się włościanie A „Na cidowiec''. z Cevela 11d , O., ,,tóry wiernie etaµnyrn gruncie lqjowskirn. Nie szczędzili dziennikarze amery· 
wynieśli sie ·do lasów, pochowali' s ię w ba- stał p1zez ca1y cza& po stron:e Leg o ów tak drwi z k.ańscy obietnic i ?rzyrz~czeń, w jakich _jednakowoż one ?br~cać 

h t k' · l k . d ł „ d pism moskalufrlsKich z racji tell ztniany f.ontu: 1 się b.ędą form<1ch 1 gramcach, p1zysztośc okaże. Tym tez sfmk-
gn~c , a , ze wz_a_ 0111 .u. a o. się zmus1c . . o , M ' f . =~ , , ·, . . : . sowym pytajnikiem kończy się list ztoc1.0wskiego .zakładnika•, 
Wyjazdu tyll'O czecc· włosc1a•1 1 to p1„'ewazr11e ' . " oskah, tlsloe p1_ma zm.\..n aM bont. „Dz.enrnk · · dl · h 1 t · · tó ·1 t· 

' -. ' 1. . " .. . • • . • I cieszącego się a swyc za e 1 przym10 w ogo ną sympa Ją 
prawosławnych, kt«1rych agitowali popi, obie- N~ro~owy ' od ~ zet _1 wiar.y odsącLi:a Miko~aia Miko- złoczowskiej Polonji. 
cując im ziemi~ w Rosji. ła1ew.1cza, a "D z~en!iik Zwią.zkowy" powątp1ew~ gru11- I !!!!!'!!!!!'!!!!!!!!!""!!!!!!!~!!!'f!llll'!!!!!"·'!!!!!"~!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!"'!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!'!!!!'!'! 

Niemcy byli wszedzie witan i 2 rnJościa town:e w „carskie ob·ecanKi" „. Spadł wtdoczme bar-
zyskali sobie powszecii'ną wdzięcznÓść z powo'~ dzo kurs carsk.ich obiecane~ w Ch:cago". . . 

1

1 

du gaszenia pożarów lecz rabunki rosjart i 0 _ Zaslep1e111, zbałamuceni prz-:c1w,11cy Leg1onow ... 

b l · · ' t · I d · · · trabia •ia odwrót I 

KRONIKA 
eq1e re tw1zyc1e nas raJaJą' u nosc pesym1- · · . ·. . . . . , . ' warszawscy goście w Krakowie. Od kilku 

stycz nie . . A rownocze.sni.e prasa rnepodlegl~scw_wa rosn~e dni bav.;ią w l"rakowie: Prezes warszawskiego Tow. 
Są okolice, gdzie chleba nie- można do5tać w si'ę, z~iacze'.11 e '. prerogaiY'"'Y- ,„Dziennik P.:llsk~" I kre~y_towego miejskie~? p. · Stanisław Libi~ki; ~rze: 

za żadną cenę, w innych istmeje jedynie han- z Dat o.t .1 „Dz1enn '< L•Hl'rny" z Cli cago, „D7: 1 en111lr w~aw~z:~c_y warsz~w~toe~o. :owarzystwa lt~era~~w .' 

del a nl
·e 

111 
za s ·1 , ft d t · · dla wszysdoch" z Bt.Halo lub Telegram Codz!enny" t1z1en111k.Hzy, publicysta 1 h1::;toryk p. Artur Shwm<;lo; 

Ze 1 1 y - o , na ę - os a1e się . . " · ł · ~ . · · ·' 1· · · d D , p 
chleba Iz Nowe~o Jorku, „\Vici", "NatodO\\ ee", „Pobudka", pose z1crr.1 p10.h1<0w!h1e1 .o. umy panstwoweJ w. e· 

· . . . H ,. 1 p 
1
, ,;„„ . . . . . . .. tersburgu p. Mt chał Łemp1ck1; redaktor „ Tygodnika 

Daje się odczuc powszechne zde11enĄ.·owa- " . a: 0 0 · !'- - 1 d : "' 1 ąlkt tnnyc.h pism szerzą daieJ Polskiego" p. Gustaw S1mon oraz wybitny publicysta 
nie. Zjawienie się nieznajCtmego człowieka na- wsiod 1.na<; .ieał\'.i ~tore zgromadziły pod S'fandara'.m p. Bol~"'ław Lutomski. . . . . . . 
pełnia trwogą rrneszknńców zapadłych wiosek. Oda B12h.go mlodz poh;ką w sza.e mundury Leg:o- . Na zebramu, na ktorem byh. ob ec1.11 g?sc1e war-
Słysząc z daleka rozmowę ludzi lub tętent ko- nistów p rzybraną. sz~wscy •. preze~. N. K. N. Jaworski powita! ich nastę-

t k „ I· h b" ł '. · · · ł Idea Wolnej Polski - tryumfuje T. pującym1 słowy· 
py on~ oc , przezor~y. :a .ornsrn gasi swiat o · · · Z lliezwykłem witamy was uczuciem, drodzy 

w SWO;e] chacie, lub, Jezeh Jest w drodze, kry- Zakładn1'cy polscy w u1·1·ow1'e goście z Warszawy. Poraz pierwszy stajecie w mu-
je się w las. n rach naszego miasta, nie przekroczywszy kordouu. 

Jeżeli Litwa uległa mniejszemu wiszeniu, Jesteś.cie, jale ten. człowie~, z którego spadły więzy! 
.. K „.1 t t . . ,· Współpracownik „Wiedei1skiego Kurjera Pol.• otrzymał krępuiące wszelki ruch ·1 który odkrył, że potrafi 

mz I O es WO, O zmszcze111e to WY'A- Jera bar- list z Kijowa od jednego z zakładników zabranych przez Moskali chodzić . 
dziej groźne •. ponure wrażenie. Drogami ciągną I z Złoczowa . z listu przytaczamy następujący ustęp: W tym roku, który przeżyliśmy, jeden to z naj-

blicę z nazwą mostu: "Warszawa", jakby stygmat 
tęsknoty. 

Po krótkim wypoczynku następnego dnia (6 
sierpnia) wre już robota kompanji tecbnicznej w za­
toce lasów za Wólką l\rasienińską, dalej pod folwar­
kiem Bratnik, gdzie podzielona kompanja na 3 od­
ddziały pracuje na pozycjach 4 pułku, ostrzeliwanych 
przez placówki rosyjskie. 

Marszem, zatrzymywanym od czasu do czasu 
stawianiem oporu przez Rosjan, dochodzi' kompania 9 
sierpnia do Kamionki, gdzie po raz pierwszy od wy­
marszu w pole ma nocleg pod dachem. Aż dwie ca­
łe stodoły, ocalałe od zniszczenia moskiewskiego, 
służą za uocną kwaterę. Po tak luksusowo w obe· 
cnych warunkach spędzonej nocy, odbywa się n :; stę­

pnego dnia całonocna gorączkowa praca robienia 
okopów nad Wieprzem dla 4 pulku. Podporucznik 
Nowakowski sam jeden wyrusza w nocy na patrol 
celem zbadania przez Wieprz pod Ostrowiem. Piąty 

szwadron kawalerji pod dowództwem dzielnego po­
rucznika Ostoi, przekracza wówczas Wieprz. Kom­
panja maszeruje dalej, do Talczyna. Tam pracuje 
nad sypaniem grobli na Czarnej i buduje 2 mosty. 
Podczas rozbierania starego zniszczonego częściowo 

przez Moskali mostu, woda porywa jednego z pio­
nierów Oksiutę, który poczyna tonąć. Rzucona z 
brzegu lina ciągnie za sobą do wody ratującego, 

wreszcie szybka pomoc chor. dr. Muzyłowskiego, któ­
ry rzucił się do wody, ratuje tonącego. 

• 

piękniejszych dni i najcenniej sza' narada. Przyjmijcie 
- - ··· I gorące dzięki, że przez przyjazd swój daliście nam 

Dnia 11 sierpn ia odbywa się całonocny marsz możność !-lświadomienia sobie źródła radości, która 
do Bronisławowa po błędnych drogach wśród ciągłe- ' stąd ppłym.e. ł . k 

· 1 
k . . 

1 
. h . owita em was Ja o gości. Użyłem tego wyra-

go za.syp~wama . opuszczanyc t o opow rosy_is cie t zu po raz ostatni. Zapewne, żyliśmy w różnych wa-
przecrna:11u drutow kolczastych. W' tym czasie treny runkach i do nich trzeba się bylo dostosować. Po­
kompanji mylą drngę i wjeżdż;iją w las, obsadzony t worzyliśmy różne instytucje i dzisiaj trzeba je wy­
jeszcze :.; lnie przez Moskali, ukrytych za okopami i ~ó~nać. Ale to. czas pr~ejściowy. Nie .zroz~mie~nJ:' 
przeszkodami z drutów kolczastych . Żołnierze treno- 1 ~11~ uznamy mgdy, abysm~ w Warszawie. me mieli 

. . . . . m1ec tego samego głosu, ktory mamy tutaj. I na od-
wi, przyzw!C7.aJet~i do pr_z~l~ywa:11 a dr~gi z.a pom~cą wrót nie zrozurriiemy i nie uznamy nigdy, aby tutaj 
zasypywania rowow rosy1s1uch 1 przecinania drutow, 1 w Krakowie, obcem było cokolwiek Królestwu i War­
zaczyn::iją posuwać się dalej. Wtt·rn sa1wa karabinów szaw1e, aby w 1adzie nad ogólnem dobrem, ktoś miał 

dan~ z .lasu, w.st1:z)~?11je cały poch?d, wpro~va~zai4c j inn~ •. lub mniejszy głos dlatego, że mieszka w War-
w niemiłe z1iZ1w1e11 e garstkę ż 11111erzy, w ilosc1 10 szawieW. h d t 1 

t .d . . 
I d · N' t. · d 1_ 1 . . 

1 
. . ł yc o ząc z ego punc u w1 zema, mus1111y 

u zi. ~e _iacą~ Je na' wca e ~imnei. owi •. ma Y I dojść i dojdziemy do celu. Pamiętać jednak musimy, 
tren przy1mu1e memal walkę karnb111ową 1 tern· tylko że objawić nam przyjdzie nie nasze ideały. Te znamy, 
umożliwia wycofanie się woz( w z niebezpiecznej pu- wszystkim są wspólne. Zebrali śmy się nie na to, 
łapki. Dzielni obrońcy trenu przez mimowolną swą aby, jak ~y~~ło przy ~~lu patrjotyczn_y~h .obchod~ch 
ofensywę ponoszą jednak tutaj straty. Giną bez w tem i:n~esc1e, ~ęs~c?1~ za ~rzeszło~c1ą 1 m~rzyc _o 

. . . . . . . . . . . . . przyszłosct. W tej roz111cy tkwi waga 1 znaczenie d111a 
w1es~1. stars~y. z.ołn1er.z A1_1tot11 Dom~1 _a?z 1<~ 1 krawiec dzisiejszego, Umiejmy to ocenić i w całej rozcią­
Stamsław Mieze1ewsk1, l<to rzy zap usc!l t się do lasu głości wyzyskać. 

celem zbadania sił niep rzyjacielskich . Droga Legionów - to idea, to droga pracy po-

Nazajutrz po spatrolowaniu drogi przez podpo­
rucznika Nowakowskiego kompanja przybywa do Cięż­
kiej Woli, stąd podczas marszu na Sobolew buduje 
się trzy mosty na rzece Bystrzycy. Z tego pierwszy 
most buduje oddział saperów austrjackich wraz z I 
plutonem chor. Ciborowskiego, II most budują pio­
nierzy austrjaccy, wreszcie IfI pluton podp. Nowa-
kowskiego. H. Butkiewicz. 

(Dokończenie nastąpi). 

zytyw11ej. Spełnia swe zadan ie przeto na zewnątrz­
wobec świata - i na wewuątrz wobec nas samych. 
Wyrywa nas z koła zwątpień, każe zapomnieć o cier­
pieniach, daje przez pracę możność rozwinięcia mę­
stwa, hart~ i wytrwałości. Wierzcie-z najgłębszego 
płyną te słowa przekonania - przetrwaliśmy wszyst­
kie bóle przez ukochan ie Legioi1ów. Dają nam one 
siłę, której żadna opozycja, ani krytyka nie zmoże. 
Nie pokona jej, bo wśród nas niema dezerterów. Nie 
opuścimy tych, któ·rzy giną i umierają. 

Witając Was, czyni~ to wskutek tego z wielką 





Str. 4. 

Rumunja pozostanie neutralną 
Budapeszt. (w. wł.) Rząd rumuóski . w pót­

oficjalnyrn artykule określa swoje stanowisko w ten 
sposób, iż taki zwrot na Bałkanie, który niewątpli­
wie pociągnie za sobą komplikacje wojenne, n ie 
m o ż e o d c i ą g n ą ć R u m u n j i o d p r z e s t r z e­
g a n ej d o t ą d ś c i ś I e n e u t r a I n o ś c i. W 
artylrnle podkreślono, że ani \ 1ybucl1 wojny mi~dzy 
Bułgarją a Serbją lub między Bułga1ją a Grecją nie 
może stanowić powodu do zbrojnej interwencji Ru­
munji. Rząd rumuński nie widzi powodu do ogól­
llPj mobilizacji ~umuuji, jcdn~kowoż groźny zwrot 
w stosu11kach zmusza Rumunj<; do poczynienia środ­
ków ewentualnej obrony. Dlatego to pogranicze 
tum u flskie uznano za strefę woJenną i zawieszono 
nad nim prawo wojenne. 

W !colach politycznych mówią o silnem naprę­
żeniu w stosunkach rumuńsko-greckich z powodu o­
bojętności Rumunji wobec propozycji greckich. 

Krwawe walki na ulicach Moskwy 
Kopenhaga. (w. wł.) „TimesK donosi z Pe­

tcrsburg:1: Prefekt Moskwy podaje w formie urz~do­
wej powód krwawych starć na ulicach Moskwy w 
dniu 27 września. Tłum chcial uwolnić z rąk po­
licji pijai1ego żołni~rza. Następnie tłum zatrzymał 

• DZIENNIK NARODOWY" 

wozy tramwajowe, w z n i ó sł b ar y k a d ~ z ł a we k. 
Ponieważ tłum nie chciał si~ rozejść i już kilku o­
ficerów obrzucono kamieniami, po J i' j a dał a o -
g n i a do t l u m u, skutkiem czego padły 4 osoby 
a 12 odniosło nrny. Ludność jest wzburzona, iż 
urz~dnicy policyjni są wolni od służby wojskowej. 

Nastrój w Petersburgu 
Wiedeń (T. B. I<.) Petersburska "Riecz" omawia 

stosunki panujące w mieście. Gromady ludzi z~rów~ 
no zamożnych jak i biednych wygtają 2ndz111am1 
przed sklepami spożywczymi, nie mogąc dostać ar­
tykułów pierwszej potrzeby. Niektórzy mieszkańcy 
gromodzą zapasy środków żywności, skutkiem czego 
zapotrzebowanie wzrasta. Ludzie interesują. si~. tylko 
swemi' wtasnemi sprawami, co przedstawia niebez­
pieczeństwo dla idei państwowej. 

Komunikat turecki 
Konstantynopol. Urzędowo donoszą pod datą 5 

października: Na froncie dardanelskim nie zaszło .nic 
istotnego. Pod Sed~il-Bahr artylerja nieprzyjacielska 
dała w dniu 3 października prawie 1000 strzałów na 
nasze pozycje na lewem skrzydle, nie osią~nąwszy 
żadnego rezultatu; energiczna odpowiedź naszych 
dział zmusiła nieprzyjacielskie b~terje do milczenia. 

.N2 148 . 

Działa nasze ugodziły dwoma celnymi pociskami 
pancernik nieprzyjacielski, ostrze~iwujqcy Dardanele 
i uszkodziły mu pancerz. Baterje nasze na wybrze­
żu azjatyckie.m ostrzeliwały w dniu 3 bm. olm;t nie­
przyjacielski i miejsce lądowania wojsk nieprzyjaciel­
skich pod Sed-il Bahr, zadaj[\C im znaczr,e straty~ Na 
innych hontacli nic nowego. 

Komunikat włóski 
Lugano (w. wł.). Szt~b włoski dor.osi pod da­

tą 4 października: Na wielu punktach frontu walki 
armatnie. Artylerja nieprzyjacielska rzuciła wiele 
granatów na dworzec Connons, nie wyrządzając ża· 
dnej szkody. Artylerja nasza wypłoszyła obserwato­
rów ariylerji nieprzyjacielskiej. Stwierdziliśmy, że 
przeciw11ik posługuje si~ grauatami, wyciskającymi łzy 
z oczu. Wojska ubezpieczały si~ przed gazami w 
okulary i inne środki. O b fi te deszcze nad dol­
nym Isonsem nie zmniejszają czynności naszych 
wojsk. 

tM•1-rrmsn7M'lJJQ == 
Wydawca ł redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 
przyjmuje od 2-3 popoł. przy ulicy Krakowskiej 1: 13. 

~======================================================================== o 

r -r 1 k~~ści!' I r·~~-~~-~·~;~·~„·t;ó·~~~···i~·~;;~„-11 
Wszelkie artykuły w zakres fowa1'ów ko­
Ionialnyc:h Wchodzące po naitańszych ce- _ 

nach, hur•townie i detailicznie poleca 

Olszowski 
D 

OJ 
• 
IBG 

KRAKÓvV, MAŁY RYNEK. 

• • • Ił „ ' Ili : dla handlarzy hurtownikov.r. : 
= : 

·: W zc.kresie ubrań męskich, kostjumów : 
I: = ' ~ ~ dziecinnych, bielizny dla robot 1'ików, specjał- : 
E nc~ bielizny dJ,; chorych, garniturów p:rka· $ 
!Jl • • 
~ lil<owycll, ubrań do pracy 1 płaszczy. : 
lol „ 
Ili • 

~ WSZYSTKO \VŁASNEGO \VYROBU I 
li "' „ 

Oszuku iłl p!'lrni·~a "o kartofll• !1 i„; Wielki skład wyrobów pończoszniczych 
~ 'ł U I\ U „ Magazyn artykułów znanych z firm 

od dwóch do trzech korcy objętości I e „Misteker u, Wamsdorfer". 
Vantor Hotelu Polskieg-o w Piotrkowie.· · ~ H. Reiss \Vitwe & Sohn " 

Dziękując serdecznie za uznanie oraz po­
parcie ze slrony Sz. Publiczności, mam zaszczyt 
oznajmić Sz. Czytelnikom, że z dniem 

li • 

i Morawska Ostrawa, Lauben. il = I : n li 
••llllllll~llUllll•l'IBBU>!ł&lllll•Di.onBll<llll211111111111111!8•11••11:!:Ul•li:"1S•••••'31ł 

9 b. m. i dni następnych 
· · lk' d · ł ·H k ,. k' . Pracodawcy i Pracobiorcy! IO Wie IE arcy ZIE o enry a tllCn rnwmza Mieszczę na posadach i zajęciach wszelkiego 

' 
P'' 

będzie demonstrowane 

w Noworadomsku. 
Z uszanowaniem 

Dyrekcja CERTOWICz·. 

**' :::__w·• w.= = 

rodzaju 
oficjalistów i służbę. 

Kto szuka posady, oficjalisty, sługi lub robotnika­
powinien si~ do mnie zgłosić. 

Wszelkiego rodzaju kupna, sprzedaże, dzierżawy 
ułatwiam. Zastępuję przeszło 50 rozmaitych fabryk. 
Udzielam informacji, adresów. 

Biuro Bronisława Krasickiego 
Kraków, ul. Gołębia L. 16. 

ee, • •.•.• „ ęlłlll!E1t•"'ti•§AAX &9 
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AKUSZERKA 
ZOFJA KOŁACZKO,VSKA 
po u~cończeni u praktycznych i teoretycznych kursów 
Warszawskiego .Instytutu Położniczego, udziela porad. 

Biednym bez pła tnie. 

Piotrków, ulica Kaliska .N'2 56. 
, 

GUZIK O W 
wyciskanych z żelaza dostarczy w każdej 

ilości. Zgłoszenia pod „ Guziki 2064" 

:a. u.do1f 1'1.I:osse 
Wien I. Sellerstatte 2. 

Ilustrowany cennik bandaży 
na przepukliny w pachwinie, worka, pempka i brzucha, 
o 170 ilustracjach z pouczeniem leczenia wysyła opłatnie za 

nadesłaniem koron 2. 

M.. L. Pol;.czelc. Sambor, Galicja. 

~-u.p_--u.j €2 
pieniądze wojenne (bony), wszystkie wojenne 
marki pocztowe (także używane karty poczty 

polowej ze stemplami poczty polowej). 
C. i K. Notarjusz sądowy 

!\'.AMP ADIER 
Budapeszt 1. Maros u. 15. 

Ukończony chemik, lat 25, wolny od wojska; 
poszukuje posady. Czesław Baczalski, Li­

powa ulica, Stanisławów. 

AR 
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Stowarzyszenia Rzemieślników i Handlujących m. Piotrkowa Aleja Szkolna 

Gościnne występy Łódzkich Polskich Artystów Zjednoczonych 
-

pod kierunkiem artystycznym ALEKSANDRA SZARKOWSKIEGO. 

Dziś, 'v Piątek, dnia 8-go Października o godz. 6-ej w1ecz. Po raz pierwszy w Piotrkowie! 

(:Ft.ok. l.. 794) D1-amat narodowy w 4 aktach Z. Parviego. 

Ceny mteJSC od 50 hal. do 5 kor. = Bilety wcześniej do nabycia w cukierni p. K. Szyn1ańskiego. 

„ .. "''··' 
"Druk.arma Polska", Piotrków, ulica Kaliska L. 23. 


